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Pubblichiamo di seguito il Messaggio che Giovanni Paolo Il ha inviato - tramite 'Em.mo Card. Jean-Marie
Lustiger, Arcivescovo di Parigi, Suo Inviato Speciale - in occasione delle celebrazioni del 60° anniversario della
liberazione del campo di concentramento di Auschwitz-Birkenau (Polonia), in programma oggi:

® MESSAGGIO DEL SANTO PADRE

Mija szesédziesiagt lat od wyzwolenia wieznidow nazistowskiego obozu smierci w Oswiecimiu-Brzezince. Nie
mozna przy tej okazji nie wréci¢ pamiecig do dramatu, jaki rozegrat sie w tym miejscu, jako tragiczny owoc
programowej nienawisci. Trzeba w tych dniach wspominac wielomilionowg rzesze tych, ktérzy niewinnie znosili
nieludzkie cierpienie i zostali unicestwieni w komorach gazowych i krematoriach. Chyle czoto przed wszystkimi,
ktérzy zaznali tego przejawu mysterium iniquitatis.

Kiedy jako papiez nawiedzitem w pielgrzymce oswiecimski obéz w czerwcu 1979 roku, zatrzymywatem sie przy
tablicach poswieconych ofiarom. Byly na nich napisy w jezykach: polskim, angielskim, butgarskim, cyganskim,
czeskim, dunskim, francuskim, greckim, hebrajskim, jidysz, hiszpanskim, flamandzkim, serbsko-chorwackim,
niemieckim, norweskim, rosyjskim, rumunskim, wegierskim i wioskim. We wszystkich tych jezykach zostato
zapisane wspomnienie ofiar Oswiecimia, konkretnych, cho¢ czesto nieznanych osdb — mezczyzn, kobiet i dzieci.
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Zatrzymatem sie wéwczas dtuzej przy tablicy z napisem w jezyku hebrajskim. Powiedziatem, ze ,napis ten
wywotuje wspomnienie narodu, ktérego synow i corki przeznaczono na catkowitg eksterminacje. Nardd ten
poczatek swoj bierze od Abrahama, ktéry jest naszym ojcem w wierze (por. Rz 4, 11-12), jak sie wyrazit Pawet z
Tarsu. Ten nardd, ktory otrzymat od Boga Jahwe przykazanie «Nie zabijaj», w szczegdlnej mierze doswiadczyt
na sobie zabijania. Wobec tej tablicy nie wolno nikomu przejs¢ obojetnie" (7 czerwca 1979).

Dzis powtarzam te stowa. Nie wolno nikomu przej$¢ obojetnie wobec tragedii Szoah. Ta proba planowego
wyniszczenia catego narodu kfadzie sie cieniem na Europie i na catym Swiecie; jest zbrodnig, ktéra na zawsze
splamita historie ludzkosci. Niech przynajmniej dzisiaj i w przysztosci bedzie przestroga: nie mozna ulegacé
ideologiom, ktére usprawiedliwiajg mozliwos¢ deptania godnosci cziowieka odmiennoscig jego rasy, koloru
skoéry, jezyka czy religii. Kieruje ten apel do wszystkich, a zwtaszcza do tych, ktorzy w imie religii uciekaja sie do
przemocy i terroru.

Te mysli towarzyszyly mi w sposéb szczegolny, gdy podczas Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 Koscidt
celebrowat uroczystg liturgie pokutng w bazylice sw. Piotra, a takze gdy jako pielgrzym udatem sie do Miejsc
Swietych i wszedtem do Jerozolimy. W Yad Vashem — mauzoleum Szoah — i przy zachodnim Murze Swiatyni
modlitem sie w ciszy, proszac o przebaczenie i nawrdcenie serc.

Pamietam, ze w 1979 roku ze szczegdlng zaduma stangtem przy tablicach, na ktoérych byty napisy w jezyku
rosyjskim i cyganskim. Ztozone byty dzieje udziatu Zwigzku Radzieckiego w tamtej wojnie, ale nie mozna nie
pamietac, ze wtasnie sposrdd Rosjan najwiecej osob tragicznie stracito w niej zycie. W zamysle Hitlera Romowie
rowniez byli skazani na catkowite wyniszczenie. Nie mozna nie docenia¢ ofiary zycia, jakg poniesli ci nasi bracia
w obozie $mierci w Oswiecimiu-Brzezince. Dlatego ponownie wzywam, aby nie przechodzi¢ obojetnie wobec
tych tablic.

Zatrzymatem sie w koncu przy tablicy polskiej. Mowitem wtedy, ze doswiadczenie Oswiecimia to ,jeszcze jeden
etap wiekowych zmagan tego narodu, mojego narodu, o podstawowe swoje prawa wsrod narodéw Europy.
Jeszcze jeden gtosny krzyk o prawo do witasnego miejsca na mapie Europy. Jeszcze jeden bolesny rozrachunek
z sumieniem ludzkosci". Wypowiedzenie tej prawdy byto wotaniem o dziejowg sprawiedliwos¢ dla narodu, ktéry
ponidst tyle ofiar dla uwolnienia naszego kontynentu od zgubnej ideologii nazistowskiej, a zostat zaprzedany w
niewole innej wyniszczajgcej ideologii — sowieckiego komunizmu. Dzis powracam do tych stéw, aby — w niczym
im nie zaprzeczajac — dziekowac Bogu, ze dzieki wytrwatemu wysitkowi moich rodakéw Polska znalazta
wiasciwe miejsce na mapie Europy. Oby ten historyczny fakt owocowat wzajemnym ubogaceniem duchowym
wszystkich Europejczykow.

Podczas pobytu w Oswiecimiu méwitem tez, ze nalezatoby zatrzymac sie przy kazdej tablicy. Uczynitem to,
przechodzgc w modlitewnej zadumie od jednej do drugiej i polecajgc mitosierdziu Bozemu wszystkich
zamordowanych tam przedsta-wicieli narodow, ktére zostaty dotkniete przez okrucienstwo wojny. Modlitem sie,
rowniez za ich wstawiennictwem, o dar pokoju dla swiata. Czynie to nieustannie, ufajac, ze w kazdych
okolicznosciach bedzie zwyciezato poszanowanie godnosci osoby ludzkiej, prawa kazdego cztowieka do
swobodnego poszukiwania prawdy, do zachowania norm moralnosci, do czynienia sprawiedliwosci i wymagania
warunkow zycia godnych cztowieka (por. Jan XXIll, List apost. Pacem in terris: AAS 55 [1963], 295-296).

Mowigc o ofiarach Oswiecimia, nie moge nie przypomnie¢, ze posrod tego nieopisanego nagromadzenia zta
objawiato sie réwniez heroiczne dobro. Z pewnoscig wielu byto tych, ktérzy z wolnoscig ducha podejmowali
przymus cierpienia, okazujgc mitos¢ nie tylko wspotwiezniom, ale rowniez oprawcom. Wielu czynito to z mitosci
Boga i cztowieka, inni w imie najwyzszych wartosci duchowych. Dzieki postawie ich wszystkich potwierdzita sie
prawda, ktora tak czesto pojawia sie w Biblii: cho¢ cztowiek jest zdolny do czynienia zta, nawet ogromnego zia,
to zto nie bedzie miato ostatniego stowa. Nawet w otchtani cierpienia moze zwycieza¢ mitos¢. Oswiecimskie
Swiadectwo tej mitosci nie moze zosta¢ zapomniane. Ono musi nieustannie budzi¢ sumienia, gasic spory,
przyzywaé do pokoju.

Wydaje sie, ze taki jest najgtebszy sens obchodzenia tej rocznicy. Jezeli bowiem wspominamy dramat ofiar, to
nie po to, aby rozdziera¢ bolesne rany, budzi¢ uczucia nienawisci i che¢ odwetu, ale po to, aby oddac hotd
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ludziom, da¢ wyraz historycznej prawdzie, a zwtaszcza, by wszyscy uswiadomili sobie, ze tamte mroczne dzieje
winny by¢ dla wspotczesnych wezwaniem do odpowiedzialnosci za ksztait naszej historii. Oby nigdy wiecej, w
zadnym zakatku ziemi nie powtdrzyto sie to, czego doswiadczyli ludzie, ktérych optakujemy od szes$cédziesieciu
lat!

Wszystkim uczestnikom rocznicowych uroczystosci przesytam moje pozdrowienie i wypraszam u Boga dar Jego
btogostawienstwa.

Watykan, 15 stycznia 2005 r.

IOANNES PAULUS I

[00140-09.01] [Testo originale: Polacco]

® TRADUZIONE IN LINGUA ITALIANA

Si compiono sessant’anni dalla liberazione dei prigionieri del campo di sterminio di Auschwitz-Birkenau. In
questa circostanza non € possibile fare a meno di tornare con la memoria al dramma che li ebbe luogo, tragico
frutto di un odio programmato. In questi giorni occorre ricordare i vari milioni di persone che senza alcuna colpa
sopportarono sofferenze disumane e vennero annientati nelle camere a gas e nei crematori. Chino il capo
dinanzi a tutti coloro che sperimentarono quella manifestazione del mysterium iniquitatis.

Quando, come Papa, visitai da pellegrino il campo di Auschwitz-Birkenau nellanno 1979, mi soffermai davanti
alle lapidi dedicate alle vittime. Vi erano iscrizioni in varie lingue: polacca, inglese, bulgara, rom, ceca, danese,
francese, greca, ebraica, yiddish, spagnola, fiamminga, serbo-croata, tedesca, norvegese, russa, rumena,
ungherese e italiana. In tutte queste lingue era scritto il ricordo delle vittime di Auschwitz, di persone concrete,
benché spesso del tutto sconosciute: uomini, donne e bambini. Mi soffermai allora un po’ piu a lungo accanto
alla lapide con la scritta in ebraico. Dissi: "Questa iscrizione suscita il ricordo del Popolo, i cui figli e figlie furono
destinati allo sterminio totale. Questo Popolo ha la sua origine da Abramo, che &€ anche nostro padre nella fede
(cfr Rm 4, 11-12), come si € espresso Paolo di Tarso. Proprio questo popolo, che ha ricevuto da Dio il
comandamento: «non uccidere», ha sperimentato su se stesso in modo particolare che cosa significa l'uccidere.
Davanti a questa lapide non € lecito a nessuno passare oltre con indifferenza".

Oggi ripeto quelle parole. A nessuno ¢ lecito, davanti alla tragedia della Shoa, passare oltre. Quel tentativo di
distruggere in modo programmato tutto un popolo si stende come un’ombra sull’Europa e sul mondo intero; € un
crimine che macchia per sempre la storia del’'umanita. Valga questo, almeno oggi e per il futuro, come un
monito: non si deve cedere di fronte alle ideologie che giustificano la possibilita di calpestare la dignita umana
sulla base della diversita di razza, di colore della pelle, di lingua o di religione. Rivolgo il presente appello a tutti,
e particolarmente a coloro che nel nome della religione ricorrono alla sopraffazione e al terrorismo.

Queste riflessioni mi hanno accompagnato specialmente quando, durante il Grande Giubileo dell’Anno 2000, la
Chiesa ha celebrato la solenne liturgia penitenziale in San Pietro, ed anche quando mi sono recato come
pellegrino ai Luoghi Santi e sono salito a Gerusalemme. Nello Yad Vashem - il memoriale della Shoa - e ai piedi
del Muro occidentale del Tempio, ho pregato in silenzio, chiedendo perdono e conversione dei cuori.

Nel 1979 ricordo di essermi fermato a riflettere intensamente anche davanti ad altre due lapidi, scritte in russo e
in rom. La storia della partecipazione dell’lUnione Sovietica a quella guerra fu complessa, ma non € possibile
non ricordare che in essa i Russi ebbero il piu alto numero di persone che persero tragicamente la vita. Anche i
Rom nelle intenzioni di Hitler erano destinati allo sterminio totale. Non si pu0 sottovalutare il sacrificio della vita
imposto a questi nostri fratelli nel campo di sterminio di Auschwitz-Birkenau. Ecco perché esorto di nuovo a non
passare con indifferenza davanti a quelle lapidi.
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Mi fermai, infine, davanti alla lapide scritta in lingua polacca. Dissi allora che I'esperienza di Auschwitz costituiva
un’ulteriore "tappa nelle lotte secolari di questa nazione, della mia nazione, in difesa dei suoi diritti fondamentali
fra i popoli del’Europa. Era ancora un altro grido per il diritto ad un suo proprio posto sulla carta dell’Europa;
ancora un doloroso conto con la coscienza dell'umanita”. L’affermazione di questa verita non era che
un’invocazione alla giustizia storica per questa nazione che aveva affrontato tanti sacrifici nella liberazione del
continente europeo dalla nefasta ideologia nazista, ed era stata venduta in schiavitu ad un’altra ideologia
distruttiva: il comunismo sovietico. Oggi ritorno a quelle parole per rendere grazie a Dio - senza rinnegarle -
perché, attraverso il perseverante sforzo dei miei connazionali, la Polonia ha trovato il giusto posto sulla carta
d’Europa. Il mio augurio € che questo storico dato porti frutti di reciproco arricchimento spirituale per tutti gli
europei.

Durante la visita ad Auschwitz-Birkenau dissi anche che bisognerebbe fermarsi davanti a ogni lapide. lo stesso
lo feci, passando in orante meditazione da una lapide all’altra e raccomandando alla Misericordia Divina tutte le
vittime appartenenti alle nazioni colpite dalle atrocita della guerra. Pregai anche per ottenere, attraverso la loro
intercessione, il dono della pace per il mondo. Continuo a pregare senza mai cessare, nella fiducia che, in ogni
circostanza, alla fine vincera il rispetto per la dignita della persona umana, per i diritti di ogni uomo ad una libera
ricerca della verita, per 'osservanza delle norme della morale, per il compimento della giustizia e del diritto di
ciascuno a condizioni di vita degne dell’'uomo (cfr GIOVANNI XXIlI, Lett. enc. Pacem in terris: AAS 55 [1963],
295-296).

Parlando delle vittime di Auschwitz, non posso fare a meno di ricordare che, in mezzo a quell’indescrivibile
accumulo di male, vi furono anche manifestazioni eroiche di adesione al bene. Certamente ci furono tante
persone che accettarono con liberta di spirito di essere sottoposte alla sofferenza, e dimostrarono amore non
soltanto verso i compagni prigionieri, ma anche verso i carnefici. Tanti lo fecero per amore di Dio e dell'uomo,
altri nel nome dei piu alti valori spirituali. Grazie al loro atteggiamento si € resa palese una verita, che spesso
appare nella Bibbia: anche se 'uomo & capace di compiere il male, a volte un male enorme, il male non avra
I'ultima parola. Nell'abisso stesso della sofferenza pud vincere 'amore. La testimonianza di tale amore, emersa
in Auschwitz, non puo cadere nell’'oblio. Deve incessantemente destare le coscienze, estinguere i conflitti,
esortare alla pace.

Tale sembra essere il piu profondo senso della celebrazione di questo anniversario. Se infatti stiamo ricordando
il dramma delle vittime, lo facciamo non per riaprire dolorose ferite, né per destare sentimenti di odio e propositi
di vendetta, ma per rendere omaggio a quelle persone, per mettere in luce la verita storica e soprattutto perchée
tutti si rendano conto che quelle vicende tenebrose devono essere per gli uomini di oggi una chiamata alla
responsabilita nel costruire la nostra storia. Mai piu in nessun angolo della terra si ripeta cid che hanno provato
uomini e donne che da sessant’anni piangiamo!

Invio i miei saluti a quanti partecipano alle celebrazioni dell’anniversario e chiedo a Dio per tutti il dono della sua
benedizione.

Dal Vaticano, 15 gennaio 2005
IOANNES PAULUS I

[00140-01.01] [Testo originale: Polacco]

° TRADUZIONE IN LINGUA FRANCESE

Soixante années ont passé depuis la libération des prisonniers du camp d’extermination d’Auschwitz-Birkenau.
En cette circonstance, il n’est pas possible d’oublier le drame qui s’est produit en ce lieu, résultat tragique d’'une
haine programmeée. En ces jours, il faut se souvenir des millions de personnes qui, sans aucune faute de leur
part, ont supporté des souffrances inhumaines et ont été anéanties dans les chambres a gaz et dans les fours
crématoires. Je m'incline devant tous ceux qui ont eu a subir cette manifestation du mysterium iniquitatis.
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Lorsque, comme pape, j'ai visité le camp d’Auschwitz-Birkenau en 1979, je me suis arrété devant les pierres
consacrées aux victimes. Elles portaient des inscriptions en plusieurs langues : polonais, anglais, bulgare,
tzigane, tchéque, danois, francgais, grec, hébreu, yiddish, espagnol, hollandais, serbo-croate, allemand,
norvégien, russe, roumain, hongrois et italien. Dans toutes ces langues était gravé le souvenir des victimes
d’Auschwitz, de personnes concréetes, bien que souvent totalement inconnues : des hommes, des femmes et
des enfants. Je me suis alors arrété un peu plus longuement devant la pierre portant I'inscription en langue
hébraique, disant : «Cette inscription rappelle le souvenir du peuple dont les fils et les filles étaient destinés a
I'extermination totale. Ce peuple tire son origine d’Abraham, qui est notre Pére dans la foi (cf. Rm 4, 11-12),
comme I'a dit Paul de Tarse. Ce peuple, qui a recu de Dieu ce commandement : ‘Tu ne tueras pas’, a éprouvé
en lui-méme a un degré spécial ce que signifie tuer. Devant cette pierre, il n’est permis a personne de passer
avec indifférence».

Je répéte aujourd’hui ces paroles. Il n’est permis a personne de passer avec indifférence devant la tragédie de
la Shoah. Cette tentative de destruction systématique de tout le peuple juif reste comme une ombre sur 'Europe
et sur le monde entier; c’est un crime qui marque pour toujours I'histoire de 'humanité. Cela sonne, au moins
pour aujourd’hui et aussi pour I'avenir, comme un avertissement: on ne doit pas céder devant les idéologies qui
justifient la possibilité de violer la dignité humaine en se fondant sur les différences de race, de couleur de peau,
de langue ou de religion. Je renouvelle cet appel a tous, et particulierement a ceux qui, au nom de la religion,
ont recours aux abus de pouvoir et au terrorisme.

Ces réflexions m’ont accompagné tout spécialement lorsque, durant le Grand Jubilé de I'’An 2000, I'Eglise a
célébré une liturgie pénitentielle solennelle a Saint-Pierre et aussi lorsque je me suis rendu en pélerinage aux
Lieux Saints et que je suis monté a Jérusalem. Au Yad Vashem - le Mémorial de la Shoah — et au Mur
occidental du Temple, j'ai prié en silence, demandant pardon et la conversion des coeurs.

En 1979, je me souviens m’étre aussi arrété pour méditer intensément devant deux autres pierres portant les
inscriptions en russe et en tzigane. L’histoire de la participation de I'Union soviétique a cette guerre fut
complexe, mais on ne peut oublier que ce sont les Russes qui ont eu le plus grand nombre de personnes ayant
perdu tragiquement la vie au cours de cette guerre. Dans les intentions d’Hitler, les Roms étaient aussi destinés
a I'extermination totale. On ne peut sous-évaluer le sacrifice de la vie imposé a ces freres dans le camp
d’extermination d’Auschwitz-Birkenau. C’est pourquoi jexhorte de nouveau a ne pas passer avec indifférence
devant ces pierres.

Je me suis enfin arrété devant la pierre avec l'inscription en langue polonaise. J'ai déclaré alors que I'expérience
d’Auschwitz constituait encore une «étape des luttes séculaires de cette nation, de ma nation, pour défendre ses
droits fondamentaux parmi les peuples d’Europe. C’était encore un autre cri pour le droit d’avoir sa propre place
sur la carte de I'Europe. Encore un compte douloureux avec la conscience de 'humanité». L’affirmation de cette
vérité était seulement un appel a la justice de I'histoire pour la nation qui avait affronté tant de sacrifices pour la
libération du continent européen de la néfaste idéologie nazie et qui avait été vendue comme esclave a une
autre idéologie destructrice : le communisme soviétique. Aujourd’hui, je reprends ces paroles — sans les renier —
pour rendre grace a Dieu, parce que, grace a I'effort persévérant de mes concitoyens, la Pologne a trouvé sa
juste place sur la carte de I'Europe. Mon souhait est que cet événement historique porte des fruits
d’enrichissement spirituel réciproque pour tous les Européens.

Au cours de ma visite a Auschwitz-Birkenau, j'ai dit aussi qu’il faudrait s’arréter devant chaque pierre. Je l'ai fait
moi-méme, allant d’'une pierre a I'autre, méditant et priant, et recommandant a la Miséricorde divine toutes les
victimes qui appartiennent aux nations marquées par les atrocités de la guerre. J’ai prié encore pour obtenir, par
leur intercession, le don de la paix pour le monde. Je continue de prier sans cesse, dans la confiance que finira
par 'emporter en toute circonstance le respect de la dignité de la personne humaine, des droits de tout homme
de rechercher librement la vérité, de 'observance des normes de la moralité, de la pratique de la justice et du
droit de chacun a des conditions de vie conformes a la dignité humaine (cf. JEAN XXIII, Encycl. Pacem in Terris
: AAS 55 [1963], pp.- 295-296; La Documentation catholique 60 [1963], col. 538).

Evoquant les victimes d’Auschwitz, je ne peux manquer de rappeler qu'il y edt aussi, au milieu de cette
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indescriptible accumulation du mal, des manifestations héroiques d’adhésion au bien. |l y eut sans aucun doute
quantité de personnes qui acceptérent, dans une grande liberté d’esprit, d’étre soumises a la souffrance, et qui
firent preuve d’amour non seulement envers leurs compagnons prisonniers, mais aussi envers leurs bourreaux.
Certains le firent pour I'amour de Dieu et de 'Thomme, d’autres au nom des plus hautes valeurs spirituelles.
Gréace a leur attitude, est devenue évidente une vérité qui apparait souvent dans la Bible : méme si ’homme est
capable d’accomplir le mal, parfois un mal considérable, le mal n’aura pas le dernier mot. Dans I'abime méme
de la souffrance, 'amour peut étre vainqueur. Le témoignage de cet amour, attesté a Auschwitz, ne peut tomber
dans l'oubli. Il doit sans cesse réveiller les consciences, éteindre les conflits, exhorter a la paix.

Tel parait étre le sens le plus profond de la célébration de cet anniversaire. Si en effet nous faisons mémoire du
drame des victimes, nous ne le faisons pas pour rouvrir des blessures douloureuses ni pour réveiller des
sentiments de haine ou des projets de vengeance, mais nous le faisons pour rendre hommage a ces personnes,
pour mettre en lumiére la vérité historique et par-dessus tout pour que tous se rendent compte que ces terribles
événements doivent étre pour les hommes d’aujourd’hui un appel a la responsabilité, pour construire notre
histoire. Que ne se reproduise jamais plus en aucun lieu de la terre ce qu’ont subi les hommes et les femmes
gue nous pleurons depuis soixante ans !

Je salue tous ceux qui participent aux célébrations de cet anniversaire et je demande pour tous a Dieu le don de
sa bénédiction.

Du Vatican, le 15 janvier 2005.

IOANNES PAULUS Il

[00140-03.01] [Texte original: Polonais]

® TRADUZIONE IN LINGUA INGLESE

Sixty years have passed since the liberation of the prisoners of the Auschwitz-Birkenau death camp. This
anniversary calls us to ponder once again the drama which took place there, the final, tragic outcome of a
programme of hatred. In these days we must remember the millions of persons who, through no fault of their
own, were forced to endure inhuman suffering and extermination in the gas chambers and ovens. | bow my head
before all those who experienced this manifestation of the mysterium iniquitatis.

When, as Pope, | visited the Auschwitz-Birkenau camp in 1979, | halted before the monuments dedicated to the
victims. There were inscriptions in many languages: Polish, English, Bulgarian, Romani, Czech, Danish, French,
Greek, Hebrew, Yiddish, Spanish, Flemish, Serbo-Croat, German, Norwegian, Russian, Romanian, Hungarian
and ltalian. All these languages spoke of the victims of Auschwitz: real, yet in many cases completely
anonymous men, women and children. | stood somewhat longer before the inscription written in Hebrew. | said:
"This inscription invites us to remember the people whose sons and daughters were doomed to total
extermination. This people has its origin in Abraham, our father in faith (cf. Rom 4:11-12), as Paul of Tarsus has
said. This, the very people that received from God the commandment, ‘You shall not kill,” itself experienced in a
special measure what killing means. No one is permitted to pass by this inscription with indifference."

Today | repeat those words. No one is permitted to pass by the tragedy of the Shoah. That attempt at the
systematic destruction of an entire people falls like a shadow on the history of Europe and the whole world; it is a
crime which will for ever darken the history of humanity. May it serve, today and for the future, as a warning:
there must be no yielding to ideologies which justify contempt for human dignity on the basis of race, colour,
language or religion. | make this appeal to everyone, and particularly to those who would resort, in the name of
religion, to acts of oppression and terrorism.

These reflections have remained with me, especially when, during the Great Jubilee of the Year 2000, the
Church celebrated the solemn penitential liturgy in Saint Peter’s, and | journeyed as a pilgrim to the Holy Places
and went up to Jerusalem. In Yad Vashem — the memorial to the Shoah — and at the foot of the Western Wall of
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the Temple | prayed in silence, begging forgiveness and the conversion of hearts.

That day in 1979 | also remember stopping to reflect before two other inscriptions, written in Russian and in
Romani. The history of the Soviet Union’s role in that war was complex, yet it must not be forgotten that in it the
Russians had the highest number of those who tragically lost their lives. The Roma were also doomed to total
extermination in Hitler's plan. One cannot underestimate the sacrifice of life which was imposed on these, our
brothers and sisters in the Auschwitz-Birkenau death camp. For this reason, | insist once more that no one is
permitted to pass by those inscriptions with indifference.

Finally | halted before the inscription written in Polish. There | recalled that the experience of Auschwitz
represented "yet another stage in the centuries-old struggle of this nation, my nation, for its fundamental rights
among the peoples of Europe. Yet another loud cry for the right to have a place of its own on the map of Europe.
Yet another painful reckoning with the conscience of humanity". The statement of this truth was nothing more or
less than a call for historical justice for this nation, which had made such great sacrifices in the cause of
Europe’s liberation from the infamous Nazi ideology, and which had been sold into slavery to another destructive
ideology: that of Soviet Communism. Today | return to those words — without retracting them — in order to thank
God that, through the persevering efforts of my countrymen, Poland has taken its proper place on the map of
Europe. It is my hope that this tragic historical experience will prove to be a source of mutual spiritual enrichment
for all Europeans.

During my visit to Auschwitz-Birkenau, | also said that one should halt before every one of the inscriptions. |
myself did so, passing in prayerful meditation from one to the next, and commending to the Divine Mercy all the
victims from all those nations which experienced the atrocities of the war. | also prayed that, through their
intercession, the gift of peace would be granted to our world. | continue to pray unceasingly, trusting that
everywhere, in the end, there will prevail respect for the dignity of the human person and for the right of every
man and women to seek the truth in freedom, to follow the moral law, to discharge the duties imposed by justice
and to lead a fully human life (Cf. JOHN XXIIl, Encyclical Letter Pacem in Terris: AAS 55 [1963], 295-296).

In speaking of the victims of Auschwitz, | cannot fail to recall that, in the midst of that unspeakable concentration
of evil, there were also heroic examples of commitment to good. Certainly there were many persons who were
willing, in spiritual freedom, to endure suffering and to show love, not only for their fellow prisoners, but also for
their tormentors. Many did so out of love for God and for man; others in the name of the highest spiritual values.
Their attitude bore clear witness to a truth which is often expressed in the Bible: even though man is capable of
evil, and at times boundless evil, evil itself will never have the last word. In the very abyss of suffering, love can
triumph. The witness to this love shown in Auschwitz must never be forgotten. It must never cease to rouse
consciences, to resolve conflicts, to inspire the building of peace.

Such, then, is the deepest meaning of this anniversary celebration. We remember the tragic sufferings of the
victims not for the sake of reopening painful wounds or of stirring up sentiments of hatred and revenge, but
rather in order to honour the dead, to acknowledge historical reality and above all to ensure that those terrible
events will serve as a summons for the men and women of today to ever greater responsibility for our common
history. Never again, in any part of the world, must others experience what was experienced by these men and
women whom we have mourned for sixty years!

To those taking part in the anniversary celebrations | send my greetings, and upon all | invoke the blessings of
Almighty God.

From the Vatican, 15 January 2005
IOANNES PAULUS I

[00140-02.01] [Original text: Polish]

® TRADUZIONE IN LINGUA TEDESCA
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Sechzig Jahre sind nunmehr seit der Befreiung der Gefangenen des Vernichtungslagers Auschwitz-Birkenau
vergangen. Aus diesem Anlal® kann man nicht umhin, in Gedanken an jenes Drama zurliickzukehren, das dort
als tragische Folge organisierten Hasses stattgefunden hat. In diesen Tagen heil3t es der vielen Millionen
Menschen zu gedenken, die ohne jede Schuld unmenschliche Qualen ertrugen und in den Gaskammern und
Krematorien vernichtet wurden. Ich neige mein Haupt vor all denen, die diese Manifestation des mysterium
iniquitatis erfahren haben.

Als ich im Jahre 1979 als Papst und Pilger das Lager von Auschwitz-Birkenau besuchte, verweilte ich vor den
Gedenktafeln der Opfer. In verschiedenen Sprachen waren die Inschriften gehalten: Polnisch, Englisch,
Bulgarisch, Roma-Sprache, Tschechisch, Danisch, Franzdsisch, Griechisch, Hebraisch, Jiddisch, Spanisch,
Flamisch, Serbokroatisch, Deutsch, Norwegisch, Russisch, Ruménisch, Ungarisch und Italienisch. In all diesen
Sprachen war die Erinnerung an die Opfer von Auschwitz niedergeschrieben, die Erinnerung an konkrete
Menschen, obschon oft véllig unbekannt, an Manner, Frauen und Kinder. Ein wenig langer verweilte ich dann
bei der Gedenktafel in hebraischer Schrift. Ich sagte: ,Diese Inschrift weckt die Erinnerung an das Volk, dessen
Soéhne und Tochter zur voélligen Vernichtung bestimmt sein sollten. Dieses Volk hat seinen Ursprung in
Abraham, der auch unser Vater im Glauben ist (vgl. Rém 4, 11-12), wie es Paulus von Tarsus ausgedriickt hat.
Gerade dieses Volk, das von Gott das Gebot empfangen hat: »Du sollst nicht téten«, hat an sich selbst in
besonderer Weise erfahren, was das Téten bedeutet. An dieser Gedenktafel mit Gleichgultigkeit vorbeizugehen
ist niemandem erlaubt.”

Heute wiederhole ich diese Worte. Niemandem ist es erlaubt, an der Tragddie der Schoah vorbeizugehen.
Dieser Versuch, ein ganzes Volk planmaRig zu vernichten, liegt wie ein Schatten Gber Europa und der ganzen
Welt; es ist ein Verbrechen, das flr immer die Geschichte der Menschheit befleckt. Heute zumindest und fir die
Zukunft gelte dies als Mahnung: Man darf nicht nachgeben gegenilber den Ideologien, die die Méglichkeit
rechtfertigen, die Menschenwiirde aufgrund der Verschiedenheit von Rasse, Hautfarbe, Sprache oder Religion
mit FURen zu treten. Diesen Appell richte ich an alle, insbesondere an diejenigen, die im Namen der Religion zu
Unterdriickung und Terrorismus greifen.

Auf besondere Weise haben mich diese Gedanken begleitet, als im Jahr des GroRRen Jubildums 2000 die Kirche
den feierlichen BuRgottesdienst in St. Peter beging und ich zu den Heiligen Statten pilgerte und nach Jerusalem
hinaufstieg. In der Schoah-Gedenkstatte Yad Vashem und zu Flflken der Westmauer des Tempels habe ich in
Stille gebetet mit der Bitte um Vergebung und um die Bekehrung der Herzen.

Ich erinnere mich, dald ich 1979 auch vor zwei weiteren Gedenktafeln in Russisch und in der Sprache der Roma
stehen blieb, um tief nachzudenken. Die Geschichte der Teilnahme der Sowjetunion an jenem Krieg ist komplex,
doch es ist unmdglich, nicht daran zu erinnern, dal} die Russen damals die hochste Zahl an Menschen hatten,
die auf tragische Weise ihr Leben verloren haben. Nach Hitlers Planen waren auch die Roma zur vélligen
Vernichtung bestimmt. Man darf das Lebensopfer, das von diesen unseren Bridern im Vernichtungslager
Auschwitz-Birkenau verlangt wurde, nicht unterbewerten. Das ist der Grund, warum ich neuerlich dazu ermahne,
an jenen Gedenktafeln nicht mit Gleichgultigkeit vorbeizugehen.

SchlieRlich blieb ich vor der Gedenktafel in polnischer Sprache stehen. Damals sagte ich, da® die Erfahrung von
Auschwitz eine weitere ,Etappe im jahrhundertelangen Kampf dieser Nation, meiner Nation, zur Verteidigung
seiner Grundrechte unter den Vélkern Europas" darstellte. ,Es war ein weiterer Ruf, der erhoben wurde, um das
Recht auf einen eigenen Platz auf der Karte Europas zu verteidigen; eine weitere schmerzliche Rechnung im
Bewuldtsein der Menschheit." Die Feststellung dieser Wahrheit war nichts anderes als ein Anruf an die
Gerechtigkeit der Geschichte fiir diese Nation, die bei der Befreiung des europaischen Kontinents von der
unheilvollen Nazi-Ideologie des Bosen viele Opfer auf sich genommen hatte und die in Knechtschaft an eine
andere zerstorerische Ideologie verkauft wurde: den Sowjetkommunismus. Heute komme ich auf diese Worte
zurlick — ich will sie nicht leugnen! —, um Gott Dank zu sagen, denn durch die beharrlichen Anstrengungen
meiner Landsleute hat Polen den rechten Platz auf der Karte Europas gefunden. Es ist mein Wunsch, daf}
dieses geschichtliche Faktum flr alle Europé&er Frucht bringe in einer gegenseitigen geistigen Bereicherung.

Bei meinem Besuch in Auschwitz-Birkenau sagte ich auch, da man vor jeder Gedenktafel stehen bleiben
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musse. Ich selbst tat es, als ich betend und meditierend von einer Gedenktafel zur anderen schritt und alle
Opfer, Angehodrige der von den Greueltaten des Krieges heimgesuchten Nationen, der Géttlichen
Barmherzigkeit anempfahl. Ich betete auch, um auf ihre Flrsprache die Gabe des Friedens fir die Welt zu
erhalten. Unablassig bete ich weiter im Vertrauen, daf3, wie die Umstande auch immer sein mdgen, die Achtung
vor der Wirde der menschlichen Person siegen wird, die Achtung vor dem Recht eines jeden Menschen auf
eine freie Suche nach Wahrheit, vor der Befolgung der moralischen Normen, vor der Erfiillung der Gerechtigkeit
und der Einhaltung des Rechts jedes einzelnen auf menschenwirdige Lebensbedingungen (vgl. JOHANNES
XXIIl., Enzyklika Pacem in terris: AAS 55 [1963], 295-296).

Wenn ich von den Opfern von Auschwitz spreche, kann ich nicht umhin, daran zu erinnern, dafl es inmitten
dieser unbeschreiblichen Anhaufung des Bésen auch heldenhafte AuBerungen des Festhaltens am Guten gab.
Gewild gab es viele Menschen, die es in der Freiheit des Geistes annahmen, dem Leid ausgesetzt zu werden,
und nicht nur den Mitgefangenen, sondern auch den Peinigern gegentiber Liebe zeigten. Viele taten dies aus
Liebe zu Gott und zum Menschen, andere im Namen héchster geistiger Werte. Dank ihres Verhaltens wurde
eine Wahrheit offenbar, die in der Bibel oft zum Vorschein kommt: Auch wenn der Mensch dazu fahig ist, Boses
zu vollbringen, gelegentlich ungeheuerlich Béses, wird das Bése nicht das letzte Wort haben. Selbst im Abgrund
des Leidens kann die Liebe siegen. Das Zeugnis einer solchen Liebe, die in Auschwitz hervorgetreten ist, kann
nicht in Vergessenheit geraten. Es muf unablassig die Gewissen wecken, Konflikte beenden, zum Frieden
ermahnen.

Dies scheint der tiefste Sinn der Gedenkfeier dieses Jahrestages zu sein. Wenn wir namlich das Drama der
Opfer in Erinnerung rufen, so tun wir dies nicht, um schmerzliche Wunden neu aufzureil3en, noch um Geflihle
des Hasses oder Vorsatze der Rache zu wecken, sondern um diesen Menschen Ehrerbietung zu erweisen, um
die Wahrheit der Geschichte ins Licht zu stellen und vor allem damit sich alle bewul3t werden, dal} jene disteren
Ereignisse fir die Menschen von heute einen Anruf zur Verantwortung darstellen missen, unsere Geschichte
mitzugestalten. Nie mehr, an keinem Ort der Erde wiederhole sich das, was Manner und Frauen damals erlebt
haben und die wir seit sechzig Jahren beweinen!

Allen Teilnehmern an den Gedenkfeierlichkeiten zu diesem Jahrestag sende ich meinen Gruf3 und bitte Gott um
die Gabe seines Segen fir alle.

Aus dem Vatikan, am 15. Januar 2005
IOANNES PAULUS I

[00140-05.01] [Originalsprache: Polnish]

® TRADUZIONE IN LINGUA RUSSA

VMcnonHsaeTtca 60 net co gHA ocBoboXaeHUs y3HnKkoB nareps cmept OcseHunm — Bupkenay. Mo aTomy cnyyato
Henb3s He BEPHYTHCHA MbICNIEHHO K pa3BepHyBLUENCS TaM gpame, Tparm4eckomy nnoay 3anporpaMMmmpoBaHHON
HeHaBuCTW. B aTn gHW cnegyeT NoYTUTb NaMATb HECKOMNbKMX MUIIIMOHOB Ntogen, 6e30 BCAKOW BUHBbI
npeTepnesLLMX becyenoBeyHble CTPagaHMsa N YHUUTOXEHHbIX B ra3oBbIX KaMmepax 1 KpemaTtopusix. [1peknoHso
rnaBy nepen BCeMM, UCMbITABLLUMMK 3TO NposiBREeHne mysterium iniquitatis — TaviHbi 3na.

Koraa s, kak Nana, noceTun nanomHukom narepb OcseHumm B 1979 roay, 8 ocTaHOBWICSA Nepea
MeMopUanbHbIMU NNNTAMKU B NaMATb 0 kepTBax. Tam Oblnv HaanMcK Ha pasHbIX A3blKax: Ha MOSIbCKOM,
aHrnmirckom, 6onrapckom, LblraHCKOM, YELLCKOM, 4aTCKOM, bpaHLy3CKOM, rpedYecKkoMm, NBpuTe, nauile,
ncnaHckom, oriaMaHAacKoM, cepbCcKko-XxOpBaTCKOM, HEMELKOM, HOPBEXCKOM, PYCCKOM, PYMbIHCKOM, BEHI€PCKOM
N ntanbstHckoM. Ha Bcex aTux si3blkax Obina 3anedartneHa namsitb 0 )eptBax OCBeHUUMA, O KOHKPETHbIX
noasax, Yyallle BCero COBCEM HEU3BECTHbIX: MYXUYMHAX, XEHLMHAX U AeTsx. Torga s noBpeMeHun 4yTb gonblue
nepen NAnTON ¢ HAONUCLIO Ha EBPENCKOM. A Torga ckasarn, YTo: «3Ta Hagnucb BOCKpeLLaeT B namaTn Hapog,
CblHbI 1 Awepn koero Oblnm 06peyeHbl Ha TOTanbHOE YHUUTOXEHME. DTOT HApPO4 BOCXOOMUT CBOMMM KOPHAMM K
ABpaamy, KOTOpbIV Takke 1 Hal oTel, no Bepe (cp. Pum 4, 11-12), kak Bbipasunca MNMasen Tapcunckmii. iImeHHO
3TOT HapoA, nony4meLMi oT bora 3anoBeap «He youn», ocobeHHbIM 00pa3om mcnbITan Ha cebe, YTO O3HavaeT
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ybnBaTb. MMMO 3TOV NNUTLI HUKTO HE MOXKET NPOWTU PaBHOAYLLUHOY.

CerogHsa 9 noBTopsto aTh croea. Nepea nuuyom Tpareann LLloa HMKTO HE BnNpaee NporWTM MUMO. JTa NoNbITKa
3anporpaMMmMpOBaHHOIO YHUUTOXEHNS LIeNoro Hapoaa HaBucaeT Kak TeHb Hag EBponoli u Hago Bcem MUPOM:
3TO — NPECTYNIEHne, HaBcerga 3andaTHaBLIee NCTOpUIO YernoBeYdecTsa. [ycTb 310 ByaeT, no KpaHen mepe
cerogHs un B byayuwiem, npeaynpexaeHnem: Hemnb3s oTCTynaTb Nepes NuuomM UOeonori, onpasabiBatoLLmnX
BO3MOXHOCTb MOMMPaHUsa YenoBeyeckoro JOCTOMHCTBA MO NPU3HaKy pachl, LBeTa KOXU, a3blka unv penvrun. A
obpaLlalochb C 3TM NPU3bIBOM KO BCEM, N B OCODEHHOCTU K TEM, KTO BO MMSA penurnmn npuberaeTt K HaCUnmio 1
TEPPOPU3MY.

OTn pasmbILLNEHNS CONPOBOXAanu MeHs ocobbiM obpa3som, korga Bo Bpems Benukoro KO6unes 2000 roga
LlepkoBb coBeplLUana TOpXXeCTBEHHbIV NokasHHbIM 06psag B cobope ceaToro NeTpa, a Takke Korga g noceTun
nanomHukom CeaTble Mecta u B3owen B Mepycanum. B Yad Vashem — namsitHuke LLoa — y nogHoXwus
3anagHon cTeHbl Xpama, 9 6e3MOoNBHO MONWICS, UcnpalumBas NpoLleHne n obpalleHne cepaey,.

MomHIo, Kak B 1979 roay s oCTaHOBUICA B rNyOOKOM pasMbILLIIEHUN Nepes, elle ABYMS NAUTaMm1 C HaanmcsaMmm
Ha PyCCKOM M Ha LblraHckom sidbikax. Mictopus yvactnsa Cosetckoro Cotosa B 9Tor BOWHE Oblna CrnoXHOwn,
O[HaKO Henb3s He NaMATOBAaTb O TOM, YTO PYCCKMX Obino 6onblie Bcero cpeaw noaen, Tparmieckn noTepssLUnX
XN3Hb. B HamepeHuax uTnepa upiraHe Takke 6binM 06peYveHbl Ha TOTanbHOE YHUYTOXEHNE. Henb3as
HeoOoUEHNBAThb XepTBY XKN3HMW, BO3NOXEHHYI0 Ha 3TUX Halmx 6paTbeB B narepe cmepT OCBEHLUM —
BupkeHay. BoT no4yemMy 51 BHOBb NpuM3biBal0 HE NPOXOAUTbL PaBHOAYLUHO Nepea 3TUMU MuTamm.

HakoHel, 1 ocTaHOBWIICA Y NNUTBI C HAANUCHIO Ha MONBbCKOM A3blke. Torga s ckasan, 4to onbiT OcBeHuuma Gbin
ovepenHbIM «3Tanom B BeKoBoW 6opbbe 3Tolr Haumm, MOen Hauumu, B 3aLUMTy CBOMX OCHOBHbIX NpaB cpeam
HapogoB EBponbl. 3TO ObIN elle 0auH rPOMKWUIA FONoc, NOAHABLUMIACS 3a NpaBo Ha obnagaHne CBOMM 0COObIM
MECTOM Ha reorpadmyeckont kapte EBponbl. 3To GbiN eLle oAnH NPUCKOPOHbI CYET C COBECTLIO
yenoseyecTBay. YTBEPXKAEHNE 3TON NCTUHBI ObINO HE YEM UHBIM, KaK BO33BaHMEM K UCTOPUYECKON
cnpaBeanMBOCTY AN 3TON HaLuMK, NPUHECLLEN CTONb MHOMO XXepTB paam TOro, YTobbl 0CBOGOAUTE EBPONENCKMII
KOHTUHEHT OT rybutenbHOM HaLMCTCKOM aeonornm, u NpogaHHon B pabCcTBO APYron paspyLUnTenbHOM
NOeororMm: COBETCKOMY KOMMYHM3MYy. CerogHs 9 BO3BpaLLlalch K 3TMM crioBam, YToObl Bo3aaTk GnarogapeHue
bory — He oTpekasCb OT HMX, — MOTOMY YTO MOCPEACTBOM HEYCTAHHbIX YCUITMIA MOUX COOTEYECTBEHHMKOB
Monblwa obpena nogobatoLLee e MeCTo Ha KapTe EBponbl. A Hagerch, YTO 3TOT NCTOPUYECKUIA haKT
npvHeceT NNoAbl B3aUMHOro AyXOBHOro oboralleHnst Ans BCEX eBPONenLEB.

Bo Bpems noceweHns OcBeHumMa — BupkeHay A ckasan, YTo cnefyeT OCTaHOBUTLCS Nepes Kaxaonm nnuTton. A
caM Tak MoCTynui, nepexoas B MONMMTBEHHOM CO3€epLaHNN OT OOHOW NNUTbI K APYron 1 BBepAsa boxxecTBeHHOMY
Mwunocepanto Bcex XepTe, NPUHAANEXaBLWNX HAaUNAM, NOPaXKeHHbIM BOMHONW. A Takke MOMUICS O UX
3acTynHU4ecTBe 3a Jap Mupa Bo BCeM Mupe. HeycTaHHO Npogomkal MONUTbCs, yroBas Ha To, YTo, B Nntoboli
06CTaHOBKE, B KOHLE KOHLIOB 0AepXnUT nobeny yBakeHue JOCTOMHCTBA YEN0OBEYECKOW NMUYHOCTHY, NpaBa
Ka)kdoro 4YenoBeka Ha CBOOOAHbIV MNOUCK UCTUHbI, COOMOAEHNE HPABCTBEHHBLIX HOPM, cobntogeHne
crnpaBeiMBOCTM U NPaB KaXKAoro YerioBeka Ha 4OCTOMHbIE yYCnoBus xnsHu. (cp. MoanH XXIII, OkpyxHoe
nocnanue Pacem in terris AAS 55[1963], 295-296)

oBopst 0 xxepTBax OcBeHUUMa, 1 HE MOry He BCMOMHUTL O TOM, 4TO Nocpean 3TOro Heonncyemoro
HarpoMOoXXaeHus 3na Oblnn U reponyeckne NPosiBNeHUs BEpHoCcTN Aobpy. BesycrnoBHo, Obinn MHoOrve nau,
CB060,E|,HbIM AOyXOM cornacumsLlunecd npetepneTb CTpagaHuUAa U 3acBnaeTenbCcresoBaBsLLne NMo6OBb HE TONBKO K
TOBapuLLaM MO 3aKMYEHMIO, HO Takke M K Myuntenam. MHorve genanm ato 13 niobeu k bory n yenoseky,
Apyrue - BO MMs1 CaMblIX BbICOKMX OYXOBHbIX LeHHOCTel. bnarogaps nx noctynkam ctana siBHOM UCTUHA, YacTo
BCTpeyaemas B bubnuu: gaxe ecnu 4enoBek cnocobeH COBEPLUNTDL 3510, NOgYaAC OrPOMHOE 3110, 3110 He
BO3bIMEET NnocneaHero crnoesa. B camor 6e3gHe cTpagaHusa MOXeT ogepxaTtb nobdeny nobosb. CBMOETENBLCTBO
Takon nobswn, nposisusLuencs B OcBeHUUME, He MOXET KaHyTb B 3abBeHne. OHO JOMMKHO NOCTOSIHHO
npobyXaaTb COBECTb, FACUTb KOHMINKTLI, NPU3bIBATb K MUPY.

KaxkeTcs1, 4To TakoB caMblii rMyOUHHBIM CMbICIT Npa3gHOBaHWS 3TOW rogoBLmMHbI. Ecniv mbl Ha camom gene
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namMmAaTyem O fpame XXepTs, TO AenaeM 3TO He And TOoro, 4YTOObI BHOBb pPacKkpbITb ©ones3HeHHble paHbl nnn
I'IpOGy,D,VITb 4YyBCTBO HEHABUCTU U XKeJfnaHne MeCTun, HO And Toro, YTOObI NOYTUTL NAMSATb 3TUX NMOOEN, nponnTb
CBET Ha NCTOPUYECKYIO NpaBay n npexae Bcero ana T1oro, 4YTOObI BCE OCO3HANM, 4YTo TE Mpa4yHble cobbITKS
OOJMKHbI ObITb ANS CErOAHSLWHNX Ntoaen NpnU3biIBOM K OTBETCTBEHHOCTU B Aejie Co3naaHnA Hallen NCTopun. Hn
B OOHOM YroJike Mmmpa He OOJKHO NOBTOPUTLCA TO, YTO UCMbITaTN MY>X4YUHBbI N XEHLUNHbI, KOTOPbIX Mbl
onnaknmBaeM yxe WeCTbAeCAT net!

O6pawyatoch ¢ NpMBETCTBMEM KO BCEM YYacTHMKaM npasgHoBaHMs rogoBLUnHbI u Mmonto Tocnoga bora o gape
Ero 6narocnoeeHusi 4nsi BCeX.

n3 BatukaHa, 15 anBapst 2005 roga
IOANNES PAULUS I

[00140-10.01] [Testo originale: Polacco]

® TRADUZIONE IN LINGUA EBRAICA
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